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. Z lewej strony gmachy dyplomatycznych placówek w Szanghaju. Z prawej piechota japońska wchodzi do Czapei. 

ifesłac· niała 
• 

ZI r aw 
15 ty,sięcy osób na zebraniu w Helenowie 

skierował się n.a ul. Piastowską, gdzie 
został żywo powitany przez licznie 
zgromadzoną putIioonoi!ć' Na ul.· Piotr~ 
kowksiej były usiłowania prowokacji, 
które jednak były zlikwidowane szyb­
ko. przez straż porządkową. Gdy po-

Ł ó d ż, 16. 8. - Dzień wczorajszy u­
pł~-nął w Łodzi pod znakiem imponu­
jącej manifestacji Stronnictwa Naro­
dowego, zorganizowanej z racji 17 rocz­
nicy "Cudu nad Wisłą", był wspaniałą 
l'ewią sił Stronnictwa Narodowego oraz 
rnan ifestacją uczuć patriotycznych Po­
laków. Imponujący pochód przeszedł 
ulicami miasta na plac w Helenowie, 
świadcząc o sile organizacyjnej Stron­
nictwa. Maszerujące kolumny witane 
by1y wszędzie żywiołowymi oklaskami 
i okrzykami na cześć obozu narodowe­
go i jego .przywódców, oraz były obsy­
pywane kwiatami. 

W kilku punktach miasta były usi­
łowania zakłócenia spokoj'l:. z strony 
socjal-komuny, które jednak szybko li­
kwidowano. 

Do rannego raportu stanęło 7300 
członków. Po uformowaniu szeregów 
członkowie udali się pochodem do ko­
ściola Matki Boskiej Zwycięskiej, gdzie 
zostało odprawione nabożeństwo, na 
którym poświęcony został sztandar ko­
la Stronnictwa Narodowego im. Wac­
lav.'skiego. 

Pa nabożel1stwie ze stopni ołtarza 
odczylana została przez adw. Szwaj­
dlera modlitwa za Wielką Polskę, któ­
rą po",rtarzaJi wierni. 

Po odśpiewaniu Roty na ul. Bandur­
skiego zaczął się formować pochód. Na 
czele stanę.ł oddział z proporcami, da­
lej delegacja z wieńcem, przedstawi­
ciele władz Stronnictwa Narodowego I 
w osobach: prezesa Zarządu Głównego 
z vVarszawy dra Bieleckiego, prezesa 
Zarządu Okręgowego adw. Kowalskie­
go i adw. Szwajdlera. Z kolei ustawiły 
się nieprzel i czone szeregi członków 
wecl ług poszczcgól nych placówek ze 
sztandarami i transparentami. Rów­
TIlCZ rcpl'ezentowane były oddziały 
wiejskie Stronnictwa Narodowego, 
przybyłe do Łodzi. . 

Pl'zy dźwiękach czte1'ech ol'klestr, 
pochód, pod kierownictwf'm zasltii?ne-
0'0 działacza nal'odowego, AntonIego 
Czerllika, ruszył ul. Zeromskiego, kie­
rując się na plac obok Helenowa. Gdy 
tylko poch~d ruszył, zebrany na chod-

. '.' . ., " chód przechodził przed redakcjami ży-
m.kach tl,um, powItał go oklaska~.l l I dały okr~rkl przecl'\~.ko komulllzmowl, dowskich pism adały z tłumu okrzy-
w~w.ataml. l,lum ten ruszył chodmka- Żydom . l . maSO:lern, podchwytywane ki: Precz z ży'd;wskimi pismami!" 
mI l szedł rownolegle z pochodem. Z przez publiczność. " 
maszerujących szeregów raz po raz pa- Dalej pochód szedł ul. 6 Sierpnia i I '(Ciąg dalszy na stronicy 2) 

Wioślarskie mistrzostwa Europy 
A m s f e l' d a m - Już od wczesnego 

rana padał w stolicy Holandii Ulewny 
deszcz, do którego w godzinach popołud­
niowych przyłączył się jeszcze silny wiatr 
od morza. Ta niepogoda nie odstraszyła 
jednak widzów, którzy zalegli trybuny do 
ostatniego miejsca. Po drugiej stronie 
wzdłuż wspaniałego toru, mimo ulewnego 
deszczu, dziesiątki i setki rowerzystów od 
startu do mety dopingowało wioślarzy ho­
lenderskich, którzy jednak nie mogą po­
szczycić się większymi sukcesami. 

Polacy zajęli zarówno w jedynkach, jak 
i w dwójkach ze sternikiem tylko trzecie 

Polacy zajęli trzecie miejsca 
miejsca, po ostrej walce z groźnymi prze- 7:57.2. . 
ciwnikami. W sumie najlepie.i wyszli Czwórki bez !teMl:: 1) Nie:efcy 6:31.7, 
Niemcy, którzy na siedem biegów zdobyli 2) Szwajcaria 6:36.8, 3) Węgry 6:45.3, 4) 
aż cztery mistrzostwa, dwa uzyskały Wło- Holandia 6:47.5. 
chy, jedno Szwajcaria. W biegu dwójek Dwójki podwójne: 1) Niemcy 6:45.3, 2) 
bez sterników Niemcy po zderzeniu na 500 Węgry 6:49.6, 3) Włochy 6:55.1, 4) Szwaj­
metrach z osadą duńską zostały zdyskwa- caria 7:00.9. 
lifikowane i bleg powtórzono. Czwórki ze stern.: 1) Niemcy 6:43.7, 

W jedynkach zwyciężył Studach (Szwaj- 2) Holandia 6:44, 3) Włochy 6:47.3, 4) Da­
caria) w czasie 7:14.4, 2) Hasenorl (Austria) nia 6:57. 
7:18.7, 3) Verey 7:21.6, 4) Westhoff (Niem- Dwójki bez stern.: '1) Włochy 7:18.5, 
cy) 7:32.5. 12) Dania 7:28.8, 3) Szwa.iearia 7:36. 

Dwójki ze stern.: 1) Niemcy 7:39.4, 2) Osemki: 1) Włochy 6:00.5, 2) Niemcy 
Włochy 7:43.2, 3) Polska 7:54.5, 4) Francja 6:01.5, 3) Dania 6:06.4, 4) Węgry 6:13.4. 

NIEDZIELNA DEFILADA WOJSKQWA W POZNANIU . , . , 





~,O'ręiJownik" na szerokllfi swlecle 

CIENIU FIGI ••• 
Patriar(halne upro-Poczta plażuje - Tragizm "miniatury Dubrownika" - Gazety i żółwie 

sz(zenia - Pijąc jogurt. ... 
L o p u d, w sierpniu. ka "alla romana" wieża franciszka- Zostały po nim dekoracje opuszczo-

Napl'óżno dObijam się do drzwi nów. nej sceny: morze, gruzy pod mirtami 
pOt:l;t~-. Przez szpary białych żaluzyj Na drugim, naprzeciw prawie, i niską pinią" oraz setka mieszka!lCów. 
widzę pokój pusty, cały w pręgach wznosi !'\ię wieżyca dominikanów. I - dziwnym trafem - nienaruszone 
slo!"lca i cienia. Otwarte za to poclwo- "Crni hatd" i "beli fratri", jak Wleze obronnych kościołów franci­
je sąsiedniego posterunku pOlicji. I to wszędzie w Dalmacji. Pomiędzy ni- szkanów i dominikanów, co z dwóch 
tutaj, w pustce, żaluzje spuszczone. mi pasek wąziutki brzegu, na który stron strzegły miasta przed piratami. 

Po chwili, z uliczki, wijącej się w schodzą domy z ciosanego kamienia, Żadna tedy z dalmatYI1skich wyse-
górQ wQżem schodków pod dachem ka- pokryte karbowaną dachówką. pek nie osnuI a się taką melancholią i 
]Jl'ifolium, zza ,""'ęgla domu wyłania Poza tym niskie lip~r i akacje z czer- takim urokiem romantycznej pustki, 
i"ię biała kurta policjanta. Równocze- won~'mi, jak muchomory, kopułkami ani żadna nie nosi tak tragicznego 
~nie z dołu, od morza, wspina się pod hotelowych markiz. Przecznice na piętna. 
kaskadą różowych oleandrów pan w metr szerokie pomiędzy domami pną Nadbrzeżne domy budowano na no­
okularach i ką·pielowej imitacji figo- się ku ruinom, ubogim chatom w 0- wo z kamieni starych. Brano stąd 
'HgO l istka. Pośpiesznie wrzuca liwkach pasmom podmurowanych resztki p,ałacyków na budowę dubrow-
pła~zcz na siehie. winnic. nickich nawet bram obl'onnych, Pile 

Kie zaczął jeszcze urzędowania po Huiny nad l'ybacką prostotą brzegu i Plocze. 
l'jeście południowej, bo nikt się nie harde są i bogate. Ze ~wojami pelnej To też w skwarne. popołudnie po 
zjawił dotąd. A pływając u podnóża brzęku pszczół passiflory, naj głębsza niecllugim, jed)'uym bulwarku nad za­
bud~ 'nku - wszystko można obser- melancholia nicości rzeczy ludzkich toką posuwamy się noga za nogą. Ci e­
wowa.ć. sączy się z pustych, got~'ckich ram 0- kawe są nadzwyczaj wmurowane tu 

00 sL upału 11ie zna biurokracji!.... kiennrch, przeniesionych chyba z we- i Lam, naj niespodziewaniej, stal'e fra­
Zgrzyt klucza w zamku, miły uśmiech neckiego Ca'd'Oro. gmenty: to nad jakimiś drzwiami lul< 
pl'i':~- ,'uęczaniu 111 i zagranicznej prze- \V kwU nącej pOmal'allczy i laurach Tudorów, to obl'am~)Yvanie okna o I'zeź­
srłki. Z zazdrością spogląda policjant drzemią tarasy patrycjuszowskich pa- bionych misternie gotyckich "żab­
na pocztowego Tnrtol1a; rozpina kol- laców, drżące na dl'ewnian.vch !'lu- kach". To konsole z dawnego balkonu, 
11ic1'z i ociera czoło, przysiadłszy na pach. Jedynie jaszczurki biegać mogą na których rozpięto druty dla glicyn­
balustradzie, w cieniu kipiących ró- po nich bezkarnie: 300 lat temu stąpali jo,,-ej pergoli. To przepiQkny portal 
ŻO\"~-l11 kwiecicm gałQzi. po nich dostojnicy. Na dziell św. Bła- renesansowy z wyn' tą, datą i nazwi-

Dzieje się zaś to wszystko na wy- żeja admirał flot~' rozwijał poświęconą skiem: "Giovane de Pasquale, IHS, 
sepce Lopuc1, którą prospeJ<ty chwalą chorągiew i na cztery strony świata 1;){8·· ... 
z najlepszego wina i podzwrotniko- wolał tradycyjne zdanie na cześć 1'0- Domy Lopuclu mają swój wlasny 
w~-ch ga.iów, której Polacy unikają, bo publiki Dubl'o,ynika... charakter. Pi<;tro z weneckim ażurem 
uchodzi za drogą, a którą za to na do- 300 lat temu Lopud kupców i nieu- rzeźbionego na środku tryforium i par­
bre zaanektowali Czesi. Roi się od straszon~'cb żeglarzy, najbogatszy s~'n ter o trzech małych, okutych, niego­
nich na plaży, czują się tu większo- republiki, b~-l sam Dubrownikiem w ścinnych bramach, przedzielonych 
ścię i wywieszają, w pensjonatowych. miniaturze. T~'!'iące mioszkallców ci- kwadratami okratowanych okienek. 
gablotkach wycinki swoich pism z ko- ~n~ło si~, dom prz~r domu ku pałacowi Górą palac, dołem forteca. 
responi:1encjami z Jugosławii, pod t y- książęcemu. ~Iieli okolo trr.ydziestu Ale dziś uie maj<t przed kim zasu-
tulami w deseil: "Rde na!'\ ma.ii radi!" kościołów i wieJki arsenał. .Jakże wać n-gIi. I nie zasuwają! 

Najp]'ozaic;miej~i ze Słowian wy- ~k\Yapli\\"ie pl'zrjQl Karol V podczas Obur!r,iwszy się kiedyś nocę., i po-
brali sobie najromantyczniejszą "ju- wO.ill~- algierskiej porlloc pół setki 10- dziwiając gwiaźd7.iste niebo ponad 
goslowialiską Maderę". pudzkich galer! Jrlk słynne do dzisiaj I pergolą, stwierdzilam niemal w prze-

Pogarbiona, górn'sta wysepka, o '" pieśni są O\\'e 1ydoTl-.\· z Lopudu, któ- J'aż1'lliu, że i drz\yi domu i brama, wy­
grzbiecie płow~' ch, kamienistych pusL- r~-ch po klęsce w Algirrze zostalo na chodząca na ~trornQ, uliczkę, otw'arte 
KO\\ i. f;'rebrnrch od oliwek, niżej owi- wyspie aż trzysta!... byl~r , jak szerokie. 
uięta ciemnym gą.szczem mirtów, cy- Dumny zaś DulH,O\,'nik, co nikomu Od lat nie Sł~'SZilrIO na Lopudzie o 
pl'rSÓW i drze,Yiastcgo jałO\vca. pomników nie ~tawiał, uczcił popier- kradr,ież~r. 

Obwodu ma nie więcej, niż 5 km. a stem w Palacu Hektorów Lopudanina, Jakże, dzięki temu. patriarchalna 
z lo Lu ptaka w.\-gJąrla, jak dwa, grzbie- Michała Praca ta, który cały swój k1'e- Dalmacja wsz~ stko sobie upl'asr,cza! 
tami ze ~obą sklejone półksiężyce. Je- zusowy majątek repuhlice był zapisał. Oto kiosk z gazetami, pusty, choć 0-

elen półksięż.,·c to południowo- Po paru wiekach jeszcze reszta tego twarty. Leżą pisma i leży !'karbonka. 
\\':,;chodnia, "dzika" z.atoka, na której majątku przydała się, aby uchronić \Vłaściciel się kąpie pod oleandrami. 
bialy żwir padają. cienie wiekowych miasto przed SZal'a11czą głodnych wojsk Oto skrzynka, pełna żółwi okaza.lych, 
pin ij. Dl'ugi, na zachód, to samo mia- napOleO!lSkicll!... po 2 dinary sztuka (!). Sprzedawca 
sto Lopud. \Ysz.\-stko jednak SkOl1CZyło się - także się kąpie ... 

Przysiadłszy na bahl~tradzie obok w okamg'nieniu, w cii~gu kwietniowej Aptekarz z progu spogląda na ha-
ZJllęczonego policjanta, ogarniamy nocy 1'. 1607, kied~- Lopucl był sej- lasujące w ciepłym morzU, o trzy me­
" 'zl'oldem całą zatokę. Na jednym jej !'miczn~'m Tmnktem straszliwego trzę- try dalej, pra"'ie nagie, brol1zo\\'c dzie­
knlllcu, tuż nad głO\\'ą wisi nam cięż- sie11ia ziemi. ciaki. Prmyda, istnie.ie tu przecież ap-

NOWINY TECHNICZNE , 

Samolot nie wymagający lotniska 
\\1 połowie ubiegłego miesiąca, a ści, konieczny jest odpowiedni v,I)'bieg. 

więc w peŁni dziennikarskiego "sezo- Start i lądowanie wymagają więc od­
I,U ogórkowego", pojawiła się wśród powiednich i obszernyt:h terenów, ko­
depesz prasy codziennej skromna no- sztownych \v utrzymaniU. Tereny te 
tatka, że ZlJally niemiecki konstl'uk- z~ względu na ,,-ielki obszar znajdują 
tOI'. prof. Focke w Bremie, skonstruo- się prze\\' ażllie na kral1cach miast, co 
wal 110\Y)' typ helikoptera (słowo to w komunikacji lotniczej powoduje 
pochorlzi z greckiego i oznacza "lata- straty czasu na dojazdy. Poza tym 
\\ iec śrubowy"), na którym pobito start i lądowanie stwarzają. poważne 
\\ sw] ki e dotychczasowe rekordy osię- momen ty n iebezpieczeilstwa i wreszcie 
gaj<;lc wysoko~t: 2,500 m, szybkość 122,5 start z 1'0zbicS'iem wymaga poważnej 
hm /godz, i c1~ ' stallS 16,4 km. \Viado- nadwrżki mocy silnika, lIiepotrzebnej 
mość ta nie \"zbudziła wśród szerokiej do wlaściwego lotu co bardzo ujemnie 
publiczności Y\· i~ksze.go zainteresowa- wpłY"'a na kalkulację handlową lot­
"ia, boć pJ'zecież wyniki te są dość , mi- l1ictwa komunikacyjnego. 
zerne \v poró\\'llaniu z tym, czego bez \Yszy:;tkie te niedogodności odpa­
trudności dokonuje się na 110\,"ocze- dają przy belikopterach a raczej oclpa­
snnh ~amolotach. dał~'by, gdyby udało się opracować od-
'- A zre::;zt~~ - pomyśli sobie prze- pD\Yiednie konstrukcje. 

C;ętlly ob~' \\"atel tego świata - poco to Ielea samolotu, wr,lloszącego się pio­
wszy:;:tho. kiecl~- posiadamy lotnictwo nowo i lądującego pionowo na każ­
wypróbowane, >'zybkie, bezpieczne a dym, lIa.imniejszym nawet miejscu, 
" ' ir(' niemal że doskonałe? nie jest nową. Spotykamy ją już w za-

'Tak je,.,t I'zC'czy\\'iście, a jednak.. mierzcbł~' cb czasat:ll a jednym z 
Samoloh' lla;;:ze mimo 'wszystkich piet'\Ysr,ych jej repl'ezentantów jest 

S\\-Fh zale't }lo;;:iadają jedną wielką niC\q.tpliwie .,Iatający dywan" z arab­
\I ad~, z której wynikają poważIle nie- skich bajek "Tysiąca i jednej nocy", 
c1ogoc!noś('i, zclolno;: ć loLu samolotu 0- l~cluj~~cy na balkonie palacu sulta!l­
}~ i('ra siQ bowiem na sZ~'bkoś('i i dlate- sl,iego. Pierwsze podcjście techniczne 
go też samolot jlle możne wznieść sil? do tego pt'oblemu i myśl zastosowania 
]:.iol1owo w pmyietl'ze ani też opuścić śruby nośnej łączy się z nazwiskiem 
~ię po lil1ii pionowej na ziemię. Dla genialnego Leonarda da Vinci. . P?­
o"iagnircia szybkości koni~cznej do I mysł Leonarda poszedł w zapommeme 
lotu ~ sa~1010t musi mieć odpowiedni i pojawia ' się ponownie dopiero w po­
ror,hieg- przy sLarcic, przy lądowaniu lowie 18 wiekLI zapl'z~fa.iąc od tego 
z. aś , dla zniszczenia nadmiaru szy!Jł,o- czasu bez przerwy głowy 'licznych 

konstruktorów, i tak do wojny świa­
towej przez historię śrubowców prze­
wija się przeszło szc.śćdziesią.t na­
zwisk, które truuno tu W) Jiczać. Pod­
czas wojny sprawa helikopterów zna­
lazła się, po piel'\\ szych sukcesach sa­
molotów, w kl'~gu najż~- wsz.rch zain­
teresowal1 poszczegól nyeh sztabów ge­
neralnych, lecz oloczona byla aajści­
ślejszą tajemnic'J wojskową.. Mil110 
wielu wysiłków i niemałych nakła­
dów finansowych nie otrzymano żad­
nych wyników praktycznSch. 

Niepowodzenia, ceChujące całą hi­
storię śrulJ.owców, nie zrażają wcale 
Dast~pców, których liczba po wojnic 
znacznie wzrasta. \V roku 1925 wy­
stępuje po przeszło G-cioleini ch pró­
bach Hiszpan De la Cicl'va ze swym 
"autożyrem". KonstrukCja ta, posia­
dająca niewątpliwie liczne zalety, nie 
rozwiązuje jednak "'laściwego zagad­
nienia, dając j€dynie h!dowanie nie­
mal prostopadle z minimalnym wy­
biegiem, podczas gdy start pionowy 
pozostaje nadal kwestią otwartą. 

'Właściwa historia śrubowców roz­
poczyna się dopiero w roku 1027, kie­
dy D'Ascanio w Rzymie wznosi się na 
wysokość 18 m i odbywa lot na dy­
stansie jednego kilometra w czasie 8 
min. i 45 sek. \Vyniki praktyczno u­
r.ysku,ią. wkrótce również Belgijezyk 
Florinne, \\Tęgier Asboth i Francuz 
Lame (1935) nie n:uusza.jąc jednak re­
kordów D'Ascania. Wyniki poważ­
niejsze otrzymuje w r. 1935 Breguet 
po... 25-cioletnich doświadczeniach 
prowadzonych wspólnie z in7.. DOl'and, 
a w ioku dalszej pracy . o:ięga w po­
crątkach I'b. wysoko~ć ' 138 111, sZ~' b­
kość 1:1:,7 km/godz, pokrywają,c dy-

teka, telegraf i elektrownia. l komu­
nikacja na grzbiecie osła. I owce i pa~ 
rę krów nawet! 

Nie ma za to dancingu, po który Je­
chać trzeba do Dubrownika. Nie ma. 
rewii mód: do obiadu uparta elegant­
ka przebiera się w "shorty" i kolorowy 
szalik. Albo kołnierz marynarski, któ­
ry kontrastuje z miedzianymi plecami. 

O samotność i spokój nietrudno. 
Ani na szarym piasku wąskiej plaży, 
ani na wysuniętym cyplu Benesin HaL 
na kOllCU bulwaru, gdzie cudowna 
promenada wśród ul",viecionycb skał 
kOliczy się urwistym brzegiem i gdzie 
zapach długich na ćwierć łokcia igieł 
piniowych zupełnie człowieka oszała-

mia. I 
Hozwesela nas i to białe od gorąca. 

popołudnie. I nagie, rumiane dziecko 
rybaka, bawiące się w piachu, pod cie­
niem figowych liści. I piwniczka, wi­
doczna z ulicy poprzez starą, wygiętą 
kratę: dzieże z mlckiem i na l'ogożkach 
rozłożone gruszki. Gruszki muszę. tu­
taj dojrzeć, przywiezione z żyznej 
Bośni. 

O parę kroków od plaży zamarł, 
7.upełnie opuszczony, dominikallski 
kościół śv,,·. Mikołaja, oparty o "prze- · 
kładany tort" nowoczesnego hotelu. 
jedynej nowoczesnej architektury na 
Lopudzie. 

Popychamy zmurszałą bramę kla­
sztorną i wchodzimy ... na grządki sa­
łaty. Przy studzience strzaskane fra­
gmenty pięknego fryzu. Rozbite gło­
wice kolumn w pustym kościele przy­
pominają wenecką S. :Maria dei ~Iira­
coli. Główki anielskie - "putti" Do­
natella. 

\V dawn~'m refektarzu klasztornym 
!'WiZą ~ię kosze na rrby i rozwieszone 
~ieci. Obok zwalonych pokotem kolu­
micnek pod ścianą odwrócone 
dnem leżą łodzie. Gclzieindziej - pod 
kasetonowym sufitem schnie siano. 

Powracamy na bulwarek ochłodzić 
się w mleczarni .iogurtem z kamienne­
go dzbanuszka. Silna fala zatoczki, 
pozującej nagle na ocean, wyrzuca na 
flizy malellkie kraty. Spa~eruje wśród 
nich młoda, niezgrabl1a jeszcze me~7a. 
Dalej od brzegu wieczną sensację u 
młodzieży budzą dwa hydroplany. Za 
niewielkfl. opłatą organizują wyciecz­
kę, "izlet" i "wylet" do Dubrownika. 

Ale po co się z cienia figi, z rajskiej 
wysepki ruszać?.. H. W . 

• 
stans 885 m (rekord na odległość 
D'Ascania z 1786 m pozostał niepobi­
ty do lipca rb). 

W świetle tych cyfr wyniki otrzy­
mane przez śrubowiec prof. Focke na­
bierają oczywiście charakteru wyczy­
nów niez\VJ'kł~·ch. Dla dokładniejsze­
go ,...-yjaśnienia sytuacji należy tu do­
dać, iż główna trudność lotu śrubow­
ca polega na tym. że śrubowiec brł na 
laskę i nieJasl,ę zdany na prawidłowe 
cIziałanio silnika. z chwilą lJ.owiem, 
gd)r silnik wypowiadał posluszetl.st\\'o 
helikopter spadał na ziemi~, jak ka. 
miell. Diatego też nikt nie I'Y3.ykował 
lotu na wielkich wysokościach, acz­
kolwiek przy niektórych z popl'zed­
nich konstrukcyj śrubowców byłoby 
to niewątpliwie możliwe. Zagadllicnl'e 
lędowania bez silnika. które bylo na.l­
\"i~kszym zmaJ'twieniem wszyst1,lch 
kOl1stTUktol'ów, śrubowców, znalazło 
zUl1elne . rozwiązanie w konstrukcjt 
Focke'go i stąd uzyskano możność do­
konywania bez niebezpieczel'lstwa lo­
tów na znaczne w~; sokości. pl'zy czym 
pIlot demonstracyjnie gasił silnik na 
wysokości 100 111 i lądował 10tp111 _ 
według dot~7 chczaso\\'ej terminologii 
--- ślizgowym. 

Nie trudno zrozumieć. że rloświad­
crenia prof. FocKe w~:wołał~' ollże 
wrażenie w sferach lotniczych ('a1erro 
świata, oczekujących z nlecicI'Plil\:~­
ścią dalszego rozwoju zapol'zc:dko\\'a­
nych tak szczęślhvie prób. .)"rżcli za:; 
spełhią się nadzieje poldaclal1C' '" tej 
konstrukcji, to może si,: 7.darz~- Ć. że 
skromne notatki prasowe z poło",y 
iipca rb. będą oznaczały punkt zwrot­
ny w historii całego lotnict.wa. (acb) 



G d Y n i a, w sierpniu. 

Trzeba przyznać - Gdynia jest im­
ponują.ca. Wieje znajdziesz w niej 
dzieł godnych uznania i podziwu. Spo­
śród wszystkich jednak "cudów" i osią.­
gniQć Gdyni najbanlziej zaimponował 
mi fakt stworzenia "Gulerii J\lorskie.J". 
No - bo jakie! Zaledwie kilkanaście 
lat istnieje miasto i już stać je na wla­
sny Salon. Guy tymczasem większe 
j - odwieczne grody nie mogą. zdobyć 
Slę na skromną. choćby galel'yjl_ę. Wi­
dać Gdynia prześcignęla nawet ame­
lykallskie tempo. Bo ameryl;:al1skie 
miasta stać tylko na music-hall'e, ka­
barety, rewie i tym podobne cyrki, gdy 
młodziutl,a Gdynia już po kilkunastu 
latach istni~nia st"'orzyla instytucję 
godną środovv"isk o starej i prawdziwej 
kulturze. 

Salon Gdyni otwarto już przed trze­
ma laty bardzo uroczyście i dostojnie. 
Sam ks. Biskup Morski w otoczeniu 
władz i dygnitarzy dokonał otwarcia 
inauguracyjnej wystawy Galerii Mor­
skiej. Pisala o tym szeroko prasa i 
liczne posypały się gratulacje i życze­
nia. Widziano w Galerii Morskiej slw­
teczne antidotum na zbytnio zmateria­
llzowane życie Gd·yni. UpatrJ'wano w 
powstającym Salonie Szluki potężną 
dźwignię młodej plastyki pomorskiej. 
Spodziewano się, że Galeria J\lorska 
stanie się najważniejszym ośrodkiem 
ząbkującej dopiero marynistyl,;j pol­
skiej. Słowem - galeria miała być 
poważnym i trwałym dowodem dojrza­
łości kulturalnej Gdyni i jeszcze jedną. 
więcej atrakcjc~ dla przybywających 
nad polskie morze gości. 

Kie dziw tedy, że stanąwszy w Gdy­
ni i przywitaw zy siQ z Bałtykiem -
postanowiłem rozejrzell ie się po mie­
ście zaczą.ć od zwiedzenia "Galerii 
Morskiej. Zwróciłem siQ przeto do naj­
bażs'lego stróża bezpieczelistwa pu­
blicznego z zapytaniem o dokładny 
adres gdyl'lskiego Salonu Sztuki. Gra­
natowy pan stropił się. 

- Galerii Morskiej! Nie, czegoś 
takiego nie ma w Gdyni! 

Mimo naj szczerszych cbęci nie u­
miał mi udzielić żadnych informacyj. 
[ nie tylko on. Daremnie o Galerię 
:Morską. nagabywałem tego i owego 
przechodnia. Nikt z 7.apytanych guy­
rdan o niej w ogóle nie słyszał. 

- Źle - pomyślałem sobie - widać 
zarzą.d Galerii zapomniał o należytej 
propagandzie instytucji. 

Nie dałem jednak za ' ... ·ygraną i szu­
!kalem cierpliwie dalej. I byłhym pew­
nie do wieczora daremnie tulał się po 
mieście, gdyby mnie szcz<:śliwy traf nie 
był zetknął ze znajomym dziennika­
rzem. który wskanł mi dokładnie i u­
licę j nun1er Salonu. Poszedlem -
lecz pod podanym adresem znalazłem 
zamiast Galerii -r.lorskiej - kino. Na 
wszelki wypadek wszedlem do przed­
sionka zgrabnego gmachu poświęcone­
g() kultowi Dziesiątej Muzy, by zapy­
tać się, dokąd przeniesiono Galerię. 

OdpQwiedziano mi, że Galerii Mor-

a nie Gdyni 
skiej nigdzie nie przenoszono , i - że 
owszem - znajduje się ona właśnie 
tutaj. 

- Jakto, tutaj?! W Kinie?! 
- A tak! - odparł z niezmąconym 

spokojem jegol110ś~, podający się za 
j ej sekretarza, i z całą uprzejmością. 
\\ Faził gotowość oprowadzenia mnie 
po tej niezwyklej galerii sztuki. 

- Zaczniemy od działu historycz­
nego - rzekł i wprowadził mnie na 
\ddownię kinoteatru, w której prócz 
wielki€go płótna ekranu wisiała cała 
kolel{cja płóciell olejnYCh, zamalowa­
nych scenami z hislol'ii polskiego 
morza. I 
-Są to wszystko dzieła mistrza Mo-

kw)' - objaśnił mój cicerone, z s.zac~n­
l,iem wymieniając tytuły i wyliczaJąc 
zawl'olne ceny wszystkich po kolei 
malowideł. 

l był biedaczysko szczerze rOzczaro­
wany, gdym - przekonawszy się, że 
malowidła nie wykraczają. poza sza­
blon, banalność i zręczność - wyraził 
chQć opuszczenia "sali historycznej". 

- Czy to już wszystkie zbiory Ga­
lerii Morskiej? - zapytałem wycho­
dzą.c. 

- O nie! Na górze znajdują. się 
jeszcze inne obrazy pana Mokwy. 

- A dlaczego macie h.). wyłącznie 
prace p. Mokwy? 

- No, bo Galeria Morska jest prze-

Rvtm W sztuce pisarskiej 
Dokładne rozważenie w sobie omó­

wionych tu głównych czynników arty­
stycznych sztuki. pisal'skiej - języka, 
strlu, budowy i plastyki - daje mocny 
grunt pod nogami, na którym ,,'zglę­
dem dziel I iteJ'atur.v pięknej l{aidy mo­
że zająć samouzielne stanowisko kry­
trczne, dla zasadniczej oceny dzieln. 
dostateczne. \Vszystkie wartości arty­
styczne poezji mieszczą się w tych 
czynnikach głównych, jako ich ' zcze­
góly i rozga1ęzienia, albo logiczne ich 
roz,vinięcia. \Vięc, naprzyklacl, n ' tm, 
którym dziSiaj zająć się mamy, należy 
zaró"'no clo właściwości języka i stylu, 
jak też budowy, a nawet plastyki pisar­
skiej. 

Rytm jest powszechnym we wszech­
świecie zjawiskiem, towarzyszącym ru­
chowi tak samo \V zakresie mechanicz­
n~r m, jak organicznym, tak samo \V 

świecie fizycznym, jak duchow~·111. Ryt­
mem nazywamy każdy powracający 
układ odległości pomiędzy akcentami 
jakiegol<olwiek ruchu - istotnego lub 
zastygłego, przy czym w ruchu istotnym 
rytm mierzy się c z a s e 111, a w zasty­
głym - p r z e s t r z e n i ą.. Jako jedno 
z najgłębszych praw przyrody, rytm 
założony w człowieku rzą.dzi rÓ\'\'llież 
jego poczuciem piękna, i w każdej ob­
jawia się sztuce. 

Ponieważ fizycznym tWOl'Zywem 
sztuki pisarskiej 'jest 'mowa ludzka, ta 
zaś we wszystkiCh językach w przebie­
gu swoich Llźwięków zależy od oddechu 
(wdech i \\')'<.lecll), co silą rzeczy st,,,a­
!'Za rytmy zależne od uczuciowego sta­
nu człowieka mówiącego, więc już w 
samej podstawie sztuki pisarskiej sp 0-

tyl{am~' się z rytmem. 
O głębi praw rytmicznych w .ięz~·kn 

niech nam da "'yobrażenie przyJdad 
następujący: mówimy zawsze "mn iej­
\\'ięcej", a nigdy - "więcej - mniej", 
ale gdy to samo w~Tażamy po łacinie, 
to zaw"-ze powiemy "plus - minus", 
a nigcl~r - "minus - plus". Jak widać, 
kolejność dwóch słów tego wyrażenia 
potocznego nie zależ~r od treści pojęcio­
wej słów, ale od ilości zgłosek w każ­
dym słowie zawartych, czyli - od ryt­
mu, a ten znów - od oddechu. 

Na malej przestrzeni dwóch, trzech 
słów rytm zależy od zgłosek, w zdaniu 
zależy już od zastosowania słów, w 
okresie - od zE!stawienia zdall, a w je­
szcze wi Qksz~-ch częściach całości - od 
kolejnych ich części składowych, przy 
czym poczucie rytmu zaczyna się tu 
przeradzać w poczucie budowy, katego­
rie muzyczne - w kategorie archi­
tektoniczne. Do harmonii (lub dys­
harmonii) całego tego gmachu pisar­
skiego przyczynia się również treść 
wyobrażel'l plastyczn~'ch, w danym 
dziele nagromadzonych, oraz stosunek 
plastyki do budowy i stylu. Widzimy 
zatem, że zagadnienie rytmu w sztuce 
pisarskiej ogamia wsz,\':tkie główne 
tej sztuki czynniki artystyczne. 

Do najprostszych rodzajów rytmu 
należy s~1 metl'ia prt~strzenna, a w cza­
sie - odpowiadająca jej równomier­
ność każdego ruchu niezłożonego, jak 
np. marszu żolnierskiego. ·Ale wielka 
i coraz większa złożoność ducha ludl,­
kiego stwarza rytmy coraz bardziej zło­
żone, coraz bogatsze i do odczucia co­
raz trudniejsze, co wyraziście studio­
wać można w historycznym rozwoju 
muzyki i architektury. 

Litel'atur'a piękna or8Z pokrewna 
jej dramaturgia także ogromne dają 
pole do roz,,'ażań o rozwoju poczucia 
r\'tmiki w czlowieku nowożvtnvm. Nie 
chodzi tu jednak o mechaniczny roz­
rORt zawiłości rytmu, ale o ścisłą jego 
zależność od Wl'aŻel1 i wZl'Uszel1, któ­
rych ma on by~ wykładnią. arty­
styczną· 

Zagadnienia rytmu tak dobrze na­
ogół rozumiane w muzyce, mnie.i -
w architekturze, w dramaturgii i w 
poezji Wiązanej, obecnie prawie wcale 
nie jest rozważane w ocenach dzieł poe­
zji prozaicznej, a \\' szczególności utwo­
rów powieściowych, co też jaskl'awo od­
hija się na ich szarości, jednostajności 
i nudzie 7,abójczej. Pozbawione różno­
rodności harmonij r.\'tmic7.nych, w tym 
samym stopniu pozbawiają się barw, 
wyrazistości kształtów i życia. 

STANISLAW PIEŃKOWSKI. 

cIez jego prywdną. wlasno·ścią.. 
l oto - uslyszaJem nieoczeldwanilł 

historię gdyńskiej galerii. Stworzył ją. 
l\larian Mol,wa. Artysta ten, kaszub­
skiego pochor] zen ia, należy do nielkz­
nych chyba u nas plastyków do kona-Je 
lllaterialnie usytuowanych. Stać gd 
bylo na to, by wlasnym sumptem zbu­
dować w Guyni salon sztuki. Niestety, 
jak wszędzie tal, i ,'" Gdyni salon sztu­
ki nie dawał żadnego dochodu. Więc 
p. Mok\\'a, czlowiek pl'zedsięhiorczy. 
największą salę swej galerii zmionił 
najpierw w widownię teatralną. a pó­
źniej w kino. 'V bardzo sympatyczne 
,.Kino Lido". A salon sztuki? Ustę.pić 
musiał gwiazdom i mamonie i przenie­
siono go "na górę". 

Na tej "górze", na pierwszym pię­
trzE!, znalazłem skromną salkę wypel­
nioną. obrazami o wiele mniejszymi 
formatem, ale o wiele większej warto­
ści, niż małowidIa w "dziale hiswrycz­
nyn1". Zamiast pretensjonalnych scen 
odkryłom tu całą. kolekcję interesują­
cych akwarel i płócien wyobraiając)Tch 
fragmenty polskiego wybrzeża, Bałty­
ku, Kaszubskiej Szwajcarii i Pomorza .. 
Polskie wybrzeże, to dla wytrawnego 
nawet malarza - bardzo twardy orzech 
do zgryzienia. Przekonałem się, że Mo­
l{wa umie ten pozornie tak skromny 
i łatwy motyw wybrać, zobaczyć i od­
dać niezwykle cielwwie i bogato. Ar, 
dziw, że to ten sam malarz namalował 
nudne i banalne obrazidła, gdy stać 
go na śmiałą, odrębną, przepysznie nie­
kiedy stosowaną. fakturę. Wręcz świet­
ne są. niektóre jego akvvarele z Gdyni, 
Gda6ska, Oksywia czy Orłowa. Jego 
olejna "Zatol,8 Pucka" ma lowana 
szpachlą jest kapitalnym dowodem do 
jakiego stopnia talent i temperament 
artysty przeobrazić mogą skromny i 
ubogi temat. Niewątpliwie - Marian 
Mokwa mógłby pretendować do roli 
pierwszego w Polsce marynisty gdyby 
nie jego niezrozumiala wprost nierów­
noś~. Zwłaszcza, gdy tworzyć może 
swobodnie, gdy nie musi malować "na 
handel". 

Może z racji tej nierówności i może 
także z powodu nie zawsze ujmuj~­
cych metod propagowania swej sztuki, 
nie ma Mol\\va w plastyce pol kiej na­
leżycie ustalonego stanowiska. Jego 
wysta\V'a zbiorowa w 'Yarszawie prze­
szła nieomal bez wrażenia. Przemil­
czano ją, gdy tymczasem w Berlinie 
przyjęto dzieła Mokwy w roku ubie­
głym z wielkim uznaniem. Odpowie­
dzialna krytyka niemiecka nie wahała 
się przodków artystycznych Mokwy u­
patl'ywać wBlechenie, Menzlu, Achan­
bachu czy Rachamie. Krytyka pol~ka 
zatem musiała skorygować swój do, 
tychczasowy stosunek do tej części 
twórczości Mokwy, która nosi wsz~'st­
kie cechy wielkiego, oryginalnego ta­
lentu. 

I skorygować niestety trzeba także 
entuzjastyczne wieści o Gal·erii Mor­
~kiej w Gdyni. Prywatny Salon pana 
Mol""y nie jest i nie może być Sal?­
nem Gdyni. Galerii Morskiej - me 
ma! .Galeria Morska być musi! I to 
nie gdzieś kątem w kinie, ale w miej: 
scu i gmachu godnym "Vielkiej GdyUl 
i jej kulturalnych ambicyj. 

• 
MARIAN TURWID 
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,V a r s z a w a. w sierpniu, 
Podobno jest teraz lepiej niż przed 

rokie-u1. Tal{ twierdzą. ci, którzy o naj­
różniejszych zagadnieniach obradujlJ. 
przy stolikach... kawial'l1ianych. Ich 
zdaniem pożyczanie od kogoś pienię­
dzy jest nadal sprawa. trudną., ale dzi.3 
jakoś łatwiej zarobić kjJka z10tych. 
Może mają racjc?! 

'V każdym razie sfery przemysIo­
We i handlowe, choc; - .iak wiadomo 
- liczebnie bardzo ustE'pują.ce stanowi 
rolniczemu, podejmują. od kilku mie­
sięcy na wielką. skalę zakrojoną ini­
cjatywQ wyszukiwania nowych tere­
nów przemysiowych, a tym samym 
zarobkowych. Inicjatywa ta idzi;:) 
głównie \V kierunku oclszl1kania no­
wych surowców. Dolychczas mamy 
ich nie dużo i zależlli jesteśmy w du­
żej mierze od zagranicy. To też inicja­
tywa "usamodzielnienia sic" zasługuje 
na uznanie. Dobra, silna, nowoczesna 
a.rmia - to jeden atut, a obfitość su­
rcrwców drugi! 

Poszukiwania tocza. się w całym 
kraju i COl'az to uadchodza wiadomo­
ści o pOll1yśinych wierceniach w no­
,,,ych punktach zagłębia naftowego, że 
lam doszukano się rudy. tam szlachet­
nych cennych kru 'zców, ówdzie na­
trafiono na \\'spaniałe \\'al'stwice wę­
gla. Terenem próbnych wierceli. i 110-

szukiwall jesl także Wielkopolska 0-

raz Pomorze, dzielnice dotychczas 
niedocenianfl - pO'v\'iedzmy - geolo­
gicznie. A jednak kry.ia. w sobie skar­
hy, jak tego dowodzą raporty z poszu­
ki ,,' al'l \"ęgla. 

RÓ\\"llolegle z pracami nad odkry­
ciem skarbów ukrytYch w ziemi pro­
wadzi się badania w przemyśle włó­

Włókna icb dostosowano do wymagań 
technicznych przeróbki na wielkich 
mas1lynach włókienniczych. Pl'zero­
biona włókna udało się "skontonizo­
wać" i tym ' samym upodobnić do ba­
wełny. Już \V bieżą.cym l'oku produk­
cja "kotoniny" osiągnie 10 pct ogólne­
go zapotrzebowania bawełuy. Jak na 
początek wynik ba.rdzo pomyślny. 

Ale "kotonina" iest droga i dlatego 
szuka się rośliny, której uprawa i 
przerabianie byłoby tańsze. Za wżorem 
kilku krajów zwrócono uwagę na moż­
liwości przerabiania roślin z gatunku 
pokrzywowych, o włóknach podob­
nych do 'rvł6kien konopi. Wszak Niem­
cy już w czasie wojny ś\viato'Yej wy­
rabiali z pokrzyw swetry, a później 
nawet mundury! 

Jak mówią w Warszawie. specjalna 
komisja prowadzi już badania nad 
możliwością, zorganizowania sporych 
plantacyj roślin pokrzy\vowych i zu­
żytkowania ich w przemyśle włó­
kienniczym. Byłby to surowiec tani 
i przede wszystkim krajowy. 

kienniczym, któnr dotychczas w pl'ze- Zainteresowano się także wynalaz­
ważnej części posługuje się zagranicz- kiem pewnego łodzianina. który drogą 
nymi surowcami. CIlQdzi głównie o za- żmudnych prób odkrył możliwość wy­
stąpienie bawełny włóknami takiej rabiania materialów 7, niejednych C7.ę­
rośliny, ltt6rą można by uprawiać w ści wnętrzności zwierzQt. Podobllo wy­
naszym klimacie. l nalazek ten - "" produkcji na szer-

Swego czasu przeprowadzono już szą skalę - jest tani, trwały i niezbyt 
pomyślne próby z lnem i konopiami. skomplikowany. A no. zobaczymy! 

Glośny już dziś na całym świecie 
"lanital", welna z mleka. którego pro, 
dukcja we \Vłoszech - guzie tę syn· 
tetycZllę, wełllę wynaleziono - rozwija. 
się coraz bardziej, za i II teresowa! tak­
że polski przemysł włókiennic;zy. Ale 
z ,,lanitalem" jest sprawa nieco skom­
plikowana, czego najlepszym dowo­
dem. że montowana w Polsce już od 
sze'regu miesiccy fabryka "lanitalU" do 
tej pory nie zuo/ala podjąć normailleJ 
produkcji. 

Aby wyc7.erpać wszystkie pOglosld 
na temat badall i poszukiwall surow­
có'" wl ók ienll iczych, należy wspom­
nieć o prowaclzonych pel·traktacjach o 
nabYCie odpowiedniCh terenów w Bra­
zylii, gdzie polski przemysł włókienni­
czy założyłby wl asne plantacje ba­
wełny, tego zasadniczego i naiważ­
nieiswgo surowca. Na plantacjach 
znaler-liby zatrudnienie polscy wy­
chodzcy, przyzwyczajeni do klimatu, fi. 
przede wszystkim zaznaiomieni z pra· 
cą. na takich plantaCjaCh. Tak więC 
sprowadzalibyśmy nadal bawell1~ z za· 
granicy, ale uprawioną polskimi ręka­
mi. 

Poczekajmy cierpliwie. może bliski 
już jest dzień kiedy spacerować bę­
dziemy w ubraniach "wprost od krl>­
wy" i kiedy z konieczności będzie trze­
ba przekreślić powiedzonko "nagi w 
pokrzywach" ! 

A -z, 
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zauna potrawa nie nadaJe się do zjedzenia. 

Mijając bramę ogrodzenia parku, spotkaliśmy ja­
kiegoś szeregowca, 

- To jest właśnie Mal{ary 8zewczuk - powie­
dział Gartner. - Ten, przez którego Skimina omal nie 
został starym kawalerem, 

MakaTY stanął na bacznoSć, Zawahał się i zrobil 
dwa kroki w naszą stronę, 

- Co tam, Szewczuk? - zapytał mOj przyjadel. 
- 'A to, panie poruczniku, ja telehramu najS'zoł. 
- Jaką znów telegramę? - zdziwił się niedo-

myŚlnie Gartner. . 
- A ciju, kotoru my kołyś szukały taK dołho 

z panem kapitanem. 
- Dawaj! - zawołaliśmy jednoczesnie. 
,,- Gdzież ona była? - zapytałem. 

- Ja ju ciłyj czas nosy1 uw karmani, panie kapi­
tanie - roześmjał się z lekkim zażenowaniem Ma­
kary. 

,.- Patrz - pov,liedział Gartner, - Patrz, 
Przeczytałem: "Proszę mi wybaczyć i nie przyjeż­

dżać napróżno. Janina", 
- Nic rozumiem - po;wieclziałem. - Jak to? 
'-- Pojechał i przekonał ją - odrzekł Gartner, -

I to ja, ja sam go do tego namówiłem. Gdybym wie­
dŻiał! 

- Ba! To jest właśnie dziwny mechanizm zycia 
~ zauważyłem filozoficznie. - Właśnie głównie Ma­
kary s'\voim 'gapiostwem sprawił, że to małżellshyo 
doszło do skutku, 

Makary ro'Zumiał najmniej z nas wszystkich, 
'A może' SJ.; i nH-lla ? 

"h\9!Uz'jn 
rqS'9'Umn!'}{ 0łB1fazo 'l-Ori3Zld 'BU : \>109.[1\.\ 'tlIUP 02 
-,:nUBS oll,rl· eZJZsaf B{D!Sl1lU .UU,\ZSBUI 0q '{BpalOJ 

'''nmop op ;>~r9d 
nStlZO ?nf tB!lU e~N 'n.I'B.l5U'BI{ po .1FlUWIPI ° e!N\B.ld ! 
tlA\fzP9AWP po B.1j.auwIP1 ł9d a.lC[0p ° ·nn."''. fCl~ulB1S 
-o A.\ guO[O}{ fapIS.IJJHO n::JQ:o)j' BU IB~zsaJW ~alnf 

'n.lB.l5UBl{ op )lBA\OUOPlalBz a'PIBl ~nr ł.{~ 
-upz- l}azon a? 'a!s opnBlfO 'll6.9}HUlHpeW JeZS lUU ł'll!ZP 

-\,l!A ... od - .AuozJZsndBz }{!UnS ·AA'.0l 0.§ lsaf ~nf -

''j.0I0tu'BS nBA.\OlO~Az.rd Aqa?, 'n,[uSUUlI op 
2Ul'UZ nUOA\ZptlZ 'BU!tuJ}{S 1 B::JOUIOd z ;>apa[od op7q 'Bq 
-ez.1J.. 'n,IleUIOU'BUI op TUtlUIS P9.\\8Z.ld TlUI nad ··BpUA.\ 
-P'l}I 'BJ9D pod Oi\>\OSl1UIAZ.Id ł13.\\OPBlAA\ A.19PI 'VdZJn 
{'BA\OUoll:llaJ, '"BUO" 'B{1\q aw 0l eIV '{pazSAA\ J 
"BUO" - :;>an;AUIOd IBlsn.f\l 'WBlc[Z }{Uf 'ma [BJZP!A\ . 

j13,\c\OlSBlUIAZpan\l -

:m.1OJ81a1 op o~ OUB[OAiBZ UI~l 
-Od V{SOlUA\ euz:JezJds 'B,laJdod a~ '~.~BA\l1 mu łP9JA\Z 
elU AJBZJIupo.l6.ez.1d PI9d ',,'BZ" O,i\OZB.lOWBJI ł'B .\-\OSOł~ 

BU!lU!lIS '}HU1B[d I z.11sJUI,r\ąBA\}{ 'lmqnfp'B :eZSA-\.BZ 
aIS lIJAJBfBJdASAAi l{::JClZ.l't 'Br 0nZpU,'i\.o.rd 'lqAq 1:l[snJIs 
-AP ';>~Ołz 'BU l\cPI'Bf ' 'UIazB.r UU;J, 'OUIBS Ot ?JC[9J fezp 
-~.[dfl:lu }{l:lf ACmaplp ''Bfnsoł2 AZ.l9n '~BZ p 'i31d~ -
,,'BZ" Bfnsolll alU OJ 'p oC( 'M.9S012 'Bp~ozs}{a! ... \ 'Bfup--uduz 
A{'BA\.lpn epI+SAzs.\\ 'lfJAzodo ULU aTU 'nSll}{SAp 'BLU aIN 
''U}{lBfd z )Il:lf a!zPI O}I1SAZSll6. nJuB.1qaz UIPIBl BN 

,,~ 'epC>T,\\~ 'BU eZ.Tqopuz 0lAC[ 
aTU UI'BU A:qaZ ';>'Bds fa::JefA\fuu aTS aJlp !i\:\O,W1}{nJ1-s 
-U! ipe!}{ 'ApalA'. ~nmu.{.go.ld llnlpaM, '~elSBUTlA\P ° 0ł 
-AC[ OJ, 'aA\u.1dpo 'BU r epIs.laJTJo eJU1.l.Iqaz 'BU o.~ OUBłOA\ 

-uz 'OA\1ZP9A'.oP {UfJUl l{;)'Bl~J\UI tPAl A\ AuoJdOl'BZ Ap~ 
'aIV '+5n lsa[ AZ:J 'UlAl O! 'B::l.IBS 02e,l6.s 1UBd ° O}{lil 
?n[ łBl~AUI HlA\l{::J ral A\. 'BUIUIPIS e~ 'ald't BM aIN 

- (:T -

cjach, Julek' szalał. Konkurencja, uwa'zasz, była duża, 
i tamci mieli przewagę: mieli czas. A tu zaczą.ł się kurs, 
Skimina całymi dniami orał, jak wół, nocami pisał 
listy, a na soboty i niedziele jeźLlził do panny. Wychudł 
na \viór przy takim trybie życia i może to ją właśnie 
wzięło: myślała, że to tylko z miłości. 'Vreszcie 
przed miesią.cem zapowiedziała mu, że - - Czekaj, 
to było w zeszłym tygodniu: we środę skończył się ów 
miesiąc, - - Tak, że we środę da mu ostateczną 
odpowiedź i albo zaraz ślub, albo wcale, Nie wiem, jak 
on tam pozałatwiał wstępne formalności, które każ­
demu z nas obrzydziłyby małżel'l.stwo skutecznie i wy­
starczająco. Dość, że dostał na czas pozwolenie i do­
piero wtedy zaczął się na ,dohre denerwować: co bę· 
dzie, jeśli panna w końcu powie: - "Nie, rozmyśliłam 
się: wol~ przydział do kawalerii albo do marynarki". 

Ro·ześmialem się na taką 'wojsko-wą interpretację 
sprawy zamążpójścia i - korzystają.c z tego, że Gart­
ner pociq,gał pieniste piwo - zapytałem, czy panna 
była ładna, 

- Oh, każdy z was pyta za wsze, czy ładna - od­
powiedział niechętnie, - Wszystko jedno: głupia, czy 
mą.dra; wszystko jedno: dobra, czy zła; szczera, czy 
fałszywa; taka, czy inna, 'Ny tylko: czy ładna? 

-Kto - my? 
- My, mężczyźni. 
- Więc i ty także - zauwa"żyłern. 
Nie o-ctpowiedział, ja zaś stwierdziłem, że łyk piwa 

w takich okolicznościach nieraz może uratować sytua.' 
cję przypartego do muru, 

:- Naturalnie, że jest ładna - rzel\l pel chwili, za­
palaję.c nowego papierosa. - Gdyby jeszcze przy tym 
wszystkim byla hrzydka, pe\'mie wcale nie wyszłaby 
zamą.ż. 

Na starcie 
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Nie chciałem podejmowac dyskusji w tej sprawie, 
ponieważ na wszelkie dyskUiSje było jeszcze zbyt g0.­

rąco, choć słońce przechyliło się już ku zachodowi i od 
łąk .za stawem pociągnął pierwszy leciutki wiew, 
zwiastuj~cy bliskie nadejście OO'zeźwiająeego wie-­
CZt()!I'a. 

Gartnel' patrzył w przestrzeń i milczał 'chwi1~, 

pus:Gczając kółka dymu wprost przed siebie. Czekałem 
cierpliwie, nie chcąc go przyn~gla~ 

J rukoż sam zaczął mówić. 

- Co do ordynansa, to naturalnie łait:wiej z taKim 
dojść do ładu, niż z panną, Ten nazywa. się Makaay 
Szewczuk i byłby niezłym chłopcem, gdyby nie jego 
kiepSka pamięć. i wy1mie 2)amilowam.ie do ,svroistego 
"porządku", polegają.eego na. chowaniu wm:elkicl1 
przedmiotów z!D.'aJjdująey.ch się na wie!l"Ztchu - do szu.. 
flaJd, szaf, czy zgoła pod łóżko. S'kimina znaJjdował n~ 
przykład lYudzik - w walizie na S'Z'rufie; popielni~f1 
,- między bielizną.; przyboiry do pis:a.rnia - w śptżanrl 
itd, Znajdywał sam, bo MaJkaTy umia.ł schować, na: 
tomiast a'bs-olutnie nie pl!!miętał gdzie sehO'Wał i nie 
potrafił znaleźć. Ta jego wada omal nie runieestw:l'ła 
małżeństwa Skiminy. "; ~ .~ ~ 

Więc to była śl"oda - ciągnął dale}, podems gdy 
ja z kolei puszczałem kółka dym.u. ,- Rano o p6ł do 
czwartej Skiminę obudził na.tarczywy dzwonek 00-
dzika, jak zwykle, Jak 2Jwykle, jak każdy z nas, - ty 
przecież o tym wiesz najlepiej - Julek przemocą WO'11 
zwlókł s\v'oje własne ciało z łóżka, na':pÓł śpią,cy je. 
s~cze, i puścił sobie na głowę zimny prysznic, żeby się 
doprowadzić do stanu uŻyvI'alności. Portem, ubierają;c 
si~, spojrzał na kalendarz, Środa była podkreślona ze 
sześć razy czerwonO' i zielono, Że niby - miłość i na­
dzieja, czy co? I tak zrrsztQ pamiQtał, że tego dnia ma 
sic: jegu lo::, l'ol::ill'zygnc! Ć', \\ iQc zapowiedział ~lakarc-
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dnia z tymi "godzinami ~'olnymi od zajęć" i był mięk­
ki jak wosk. J a lekkomyślnie zobowiązałem się do­
szkolić Julka uczniów, 

Teraz na~ S'ref pilotażu zn6w st"wardniał i wYci-
9k.a mnie, jak cytrynę, a luleczek odbywa misterium 
miodowego miesiąca i przysyła mi z Jugosławii kartki 
:pQiOZto<we, psia krew. To się nazywa drobna przyja­
cielSka usługa: OłSiemnaście godzin pracy dziennie, 

Nie mogłem się powstr.zyma,ć 00 uśmiechu, który 
!frIko w połoIwie był uśmiechem wsp6kzucia, Gartner 
zam]lkł i S'Vro'imi za głęboko osadzolIlymi oczyma ły­
pa!ł groźnie po zielonym gazonie, na którym ginęły 
jut wydhIżone cienie drzew, OpUS'ZCWIle przez zacho­
~e słoflee. 

W gałęzirueh oekną,l się zaspany wietrzyk i szeptał 
MS liściom. Od stawu ciągnęło wilgocią, Upał przygasł 
i lOOna:ł w łagodnym chłodzie, Coraz nataJ.'czywiej 
bnr;ęemły komary. Odzywały się żruby i świerszcze. 
NaJd:pływa.ł m:IllrO'k i słał się już po ziemi, podczas gdy 
n.łebo było jeszcze jasne, Tu i owdzie przez gęstwinę 
kr.l:a1\.6w błysnęły żółte światła okien, \Vtcm tuż nad 
lb!SZymi glowaJmi zaskrzc:czał gł>ośnik ramo'wy i ci­
szę wieczora. J"OI'1Xlad na strzępy amerykański foxtrott, 

- BOOaj cię połamało - zaklął Gartner i poS"Zli­
smy ećś przc:kę.sić. 

Myslalem, ze to jest koniec tei dość banalnej hi­
storii, która wydarzyła się w malym garniz-onie, To 
też, kiedy zjedliśmy kolację i szliśmy wolno w stronę 
kw~tery Gfu'tnera, nie myślałem, że ktedykolwiek 
opowiem ją, m>oim c·zytclnikom, Była na to zbyt mdła .. 
Ale właśnie wtedy 21d~rzyło się coś jeszcze, co dodało 
jej smatku, To drobi,azg właściwie, MyślO jrdnak. że 
szczypta soli też jest tym drohiazgiem, hez którego 
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STRZELANIE 
IV zawody slrzelel'ko - łucznicze Poeztowello 

Przysp.'Vojllk. w Poznanib odbyły się w dniach 
14 i 15 Ri e rpnin na s trzelnicy Bractwa KurkQ­
we/;o w Poznaniu. Daly one następujące wy· 
niki: 

łAlki: l) Hoffmanl1 Roman (P) 477 p., 2) Ko­
perski St, (P) 471 P .. 3) ::lkwierczyński iWol· 
sztYll) 4G6 ]1, 4) Rudzki Hipolit 420. 5) Szcze· 
palliak 1<'r. (P) 340 p., 6) Sobolewski Eug. lWol­
sztyn) 231 p. . 

Panie: 1) Jankowska Maria (P) 186 p" 2) 
Klapeckll Aniela (P) 116 p .. li) Cellerówna W1. 
CI') 104 P .. 4) Ol einiczakówlla Irena (P) 94 p., 
5) Rac1eclrll Janina (p) g9 p. 

Konkurencja 1'. W. 2. 1) Wozniński (P) 70 
p., 2) Hoffmann (P) 69 p., 3) Szczepaniak lP) 
65 p. 

P ani ... : l ( Ormińska Monika (p) 59 p. 
Zespołowo: 1) Poznań I 168 p., 2) Zbaszyli II 

126 P .. 3) Poznall-żeńsJc 112 p., 4) Poznań-dyrek­
cja no p., 5) Poznali III 83 p., 6) Po;mań,dyrek­
cja 80 p. 

Konkurencja P. W 2 + Pd. 3: Zespolowo 1) 
Poznali I 554 p .. 2) Poznań-dyrekcja 408 Jl., li) 
Ostrów Wlkp. 388 p. 4) Pleszew 384 p. 

Indywidualnie: 1) Hoffmann \P) 291 17" 2) 
WożniIIski (P) 197 P .. 3) Muszyński (P) 179 p. 

Konkurencja Pd. 3: Ze~pełowo 1) Poznll1i I 
386 p., 2) 'KoScian 342 p., 3) Pleszew 324 P., 4) 
Ostrów WJkp. 320 p .. 5) Poznatl-dyrekcja 318 p., 

Tabelę lote~ii państwowej podajemy liez gwarancji 

Poznańs(y kolejarze na [zele w strzelaniu 
We Lwowie zakończone został" na strzel- WJch, 2) świerczyński (Radom) 22S p,kt •• 3) Ma· 

nicy garnizonowej og6łnopolskie zawod,. stne- suak (PoznaM 220 pkt. 
leckie Kole;owego PrzY8p06oblenia Wojskowe- Zespołowo: 1) Poznali 999 pkt. na 1500 możli· 
go. Ostateczne wyniki przedstawia.jĄ się naat~ wych, 2) Kn.k6w 980 pkt •• 3) Warszawa 941 pkt. 
pu;,o:: Karabinek sportowy dowolny tM!Y postawy, 

Grupa pierwsza: karabin wojskowy, 300 m odległość 50 m, tarcza dimllijska: 1) Juk61ski 
pozycja leżąca 1) Swlerczyński (Radom) 165 pkt. (Poznań) 1.037 pkt. na 1200 możliwych, 2) 
na 200 możliwych, 2) Szczęsniak (Kraków) 164 Krótkospad (Radom) 1011 pkt., 3) Masarak (Po· 
pkt., 3) l\fajchr-zak (Poznań) 161 pkt. znań) 1009 pkt. 

Zespolowo: 1) Kraków 791 pkt. na 1000 mo- Zespołowo: 1 )Poznań 4928 pkt. na 6000 pkt. 
żliwych, 2) Radom 766 pkt., 3) Poznań 750 pkt. możliwych, 2) Radom 4826. 3) Krak6w 4745 pkt. 

Pistolet wojskowy do tarczy. odleglość 20 m: Karabinek sportowy o otwartych prZYfzą-
1) Bujak (Lwów) 80 pkt. na 100 moźliwych, 2) dach celowniczych (krajowy): 50 m pozycja le· 
Knapczyk (Kraków) 72 pkt., 3) Jambor (Katowi- żąca: 1) Knapczyk (Krlików) 376 pkt. na 400 
cel 71 pkt. możliwl'ch, 2) Surowiecki (P02mań) 375 pkt., 3) 

Zespolowo: 1) Poznań 316 pkt. na 500 możli- Maserak (PoznalI) 373 pkt. 
wyeh, 2) Kraków 310 [Ikt .. 3) Radom 302 pkt. I Zespołowo: 1) Poznali 1838 pkt. na 2000 mo­

Pis~łet dowolny, odlell'l~ć 50 m do tarczy: żliwych, 2) Kraków 1811 pkt., 3) Radom 1768. 
l) Knapczyk (Kraków) 233 pkt. na 300 możli-

• 
Panowie: 1) Hoffmann (P) 453 p., 21 Bury 

(P) 446 p., 3) Wolinhlsk i(P) 434 1'1. 
Zespołowo: 1) Poznań I 1270 P .. 2) Pozn:u'i 

III 1195 P., 3) Kolician 117f1 p. 

6) Jarocin 30n p. KOI W 
Indywi(lualnie: 1) Hoffmann Roman (P) 16% ARST O 

P .. 2) Marciniak WIll']. (P) 144 p., 3) Str(jżniak -

Doroe:r.ne wyścigi na torze żużlowym o mi· 
Itnostwo Poznania odbyły si" w niedzielę po 
poJudniu na .. arenie" lazarskiej. Zawody zgro­
madziły dużo publiczności, zwłaszcza młodzie­
Ży. Jest to dowodem wzrastające; popularności 
tej dized.ziny sportu, która dotkliwie odczuwa 
brak odpowieilniego toru kolarskiego. 

Do przedibegów o indywidualJle mistrzost1\'o 
P07.nania stanęło 20 kolaT:!:Y. Po 5 przedbiegach, 
2 pólfina!aeh i 1 mięilzybie&'l1 (w kŁórym 'odpailJ 
I ... ange II.), do fina!11 zakwalifikowali się Kluj, 
dwukrotny mistrz Poznania i Nowaczyk. Final 
toczył się w$ród dużego napięcia i obfitował w 
dramatyczne momenty. \V pierwszym biegu fi­
nalowym zwy('j~żyl nie~podziewnnie Nowaczyk 
w cza~ie 1 :3:'.2, dl'ugi bieg wygraI Kluj w cza­
sie 1:40. ZarzndlZony trneci bieg zakończył się 
wypadkiem Kluja i został w myal relrulaminu 

Dyonizy (Gniczr.o) 137 p. Wyśel/C dookoła Jtumunil odwal liny. OtrZY-
Konknl'('!lcja J(h. 2 (3 PM:ycje): 1) Kłusak m31jlimy dzi:i niespraw.J1.oJI:j wia!1omoś(o, 1:e wy· 

(KI'ot) 204 p., 2) SoltYRik (7,h) 202 p., :1) ,Voz'li(i- ""ig kolar~ki dookrlb HUOlUllii l.o~hl odwolany. 
f' ki (P) 1~1 p .. 4) l'iwecki (P) 181 p., 5) Matu;;z- \Via,I(}I1l(}~c' [HlWYŻ,Z:1 polwierdzimy po sl>fa w-
kicwicz (Hawicz) 170 p. '-'zenill. (l'A'l') 

7,(,8polowo: 1) PI('sv.ew 478 p., 2) KrotQMyn (lU) Kierownikiem polskiej drobny, która 
469 p., 3) Pozllar1 nI 450 p. I startbwać hp.iłr.ie w wy~cigu dookoll!. 'Vęgier, 

K onkurencja Kbh.~: 1) Pnnil' indywidu- zQstllllie red. Er(lman. 
lllni(': 1) Orll1illska (P) 2H ]1., 2) :r.filanow~ka Wyścig o<lblldzil' sill l\' dniach 4--9 września 
(p) 236 p., 3) l('!icgelówna (P) 225 P. na dystansie 1024 Itm w pieciu et8pach. 

powt6rzony. W decydującej rozgrywce zwycie­
tyl Kluj wczasie 1:39.8. 2) Nowaczyk 1:39.9. 

V'ł wy§cig uo drużynowe mistrzostwo Pozna­
nia (10 okrążeń - 2400 m) startowaly 4 rduży­
ny (po 4 zawodników) Decydowal czas trzecie­
go zawodnika. 1) ZS w czasie 6:21 min.. 2) 
PTOM 6:37, 3) Stomil 6:41.4. 4) niestow. 6:48.2. 

Wyści gaustraljjski .w którym startowało 
10 kolarzy, odbywal siEl na 10 okrążeniach. Na 
iperwszych 6 ok'rążeniach odpadł ostatni ko­
larz, pozostali 4 jechali bieg do kanca. Wyścig 
ten zakOllCzyl się duz ąnies,podzianką w posta· 
ci wyeliminowania Langego H. (HOP) na 6 
okrążeniu ora zprzegraną Kluja, którego dosko­
nale zaatakowal Ozajka, wygrywając pewnie. 
Na samej mecie wyp.rzedzil Kluja o pól kola 
Nowaczyk. 

Wyniki: 1) Czajka w czasie 5:48.2, 2) Nowa­
czyk 5:48.4. 3) Kluj 5:49. 

W wyścig uo re kor dtoru (1 oli:rążenie) star­
towało 12 kolarzy. Rekord toru iljl.2 sek. usta· 
li! Lamkowski w roku 1935. Zawodnicy star­
towali indywidualnie na czas. Najlepszy czas 
uzyskał Czajka 34.2 sek., 2) GarczYński (PTO 
iM) 34.5, 3) Kluj 35.1. Próba pobicia rekordu 
toru nie powiodła się. ,y wyścigu .. demi foud" dla go~ci, startowa­
lo 8 kojarzy (5 okrążeń - 2400 m); zwyciężyl 
J,ange H. w czasie 3:52 min., 2) Sarnowski 
(p'rOM) 3:52.2, 3) Frąckowiak (PTOM), 4) 
Thiem (p'rOM). 

\Y wyścigu dla niestowarzY8zonych na 3 
okrążeniach wygraI JÓzefcza.k wczasie 2:40.5, 
2) Pawlowski, 3) Szanc. (l!D 

TENIS 
Czechosłowacja - Austria 3:2. W między" 

pallstwowym meczu Austria - Czechosłowacja 
zwyciężyli Ozechoslowacy 3:2. 

\V dwóch ostatnich grach pojedyt1czycn 
Casca pokonał Redla 6:2. 6:3, 3:u, 7:5, a Me­
tsxa niespodziewanie zwyci<:żyl OejJlara 6:0, 2:6, 
6:~ 6:~ -

Prenumerata mie6:~czą.ie ('J ""dllll t1Iłod~wo). z odbi<>rem • arentorach 2.35 II. za" Centrala Poznatl. św. Marcl.1l 70. P. K. O. Poznlń 200 Uli Telefony centrali: {0-72 14·76 
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rę OWDł a n" fi wydali ty nlowo (bez pon.iedllialkowe o). _ Pod OPllllk4 'IV PoMoce . Redli;ktor odpowiedzl.łny ~ndrzeJ Tre~a z Pomanla. Za .vJadomo~cl I ILrtylrnly z m. 

a.- zł mieeięczn!e Naklad j ezelonld: ~akarn'a Pol~ka. Spórkl! A~(!Jlna. Pom.lI. 'W. Mucin Lod~ odroWI ada Władysław Mlteląg, LOdź, PIOtrkowska !ll. - Za ogfoszerua I rekl&my: Antoni 
10. Rekopi~6w n l e-z~m6wiollyeb re<.ekcja nie IIwraca. Leśn :ew:cz z ?,~znani •. 
\V rnie "' vp3 'ików 5P?'N~<l'lw.nv'!h ~ ; ra wvt_zą. o~'IlQ~7,k6ił w nkrsrhie. strajków itp .. wydAwrt:'·IW~ n :f' ~ Ir· "," .1:1 za do.hrcu>n!e plsma_ a .b?ne11e1 nie mftln or8W8 d?ma~gnf,8 s;e n[ed08t81'-

\ v l (I'- .. U\ł.'ir ", IIl'o"ÓW 111,j 'l l ... ,. l " .. 



Powieść Marka Twaine'a 
na fi ........... 

Po raz drugi 'ju! zobaczymy na ekranie 
głośną powieść Marlka Twaine'a pt. "Książę 
i żehrak". Przed laty w niemym jeszcze fil· 
mie, nakręconym na tle tej powieśoi, gral 
słynny ongiś Jakie Coogan. Tym razem w 
filmie już dźwiękowym, który nakrę~ono 
obc~nie, obie role tytułowe grają dwaj bra· 
cia bliźnia-ey, B~bby i Billy Manch, tak do 
siebie podobni, że a'źeby ich odróżnić spra· 
wio'no im w atelier fotele z imionami, wY'Pi· 
unymi na o~arciu. Kto czytał świetną tę po· 

wieść Marka Twaine'a, przypomIna sobie jej 
założenie: mł~ociany król nudzi się okrop. 
nie. SpotkaWl!zy przypadkiem młodego u­
braka, niezwykle do siebie podobnego, prze­
biera się w jego lachy i idzie w świat, by żyć 
jako hiedak, jego miejsce zaś w zamku kró­
lewakim zajmuje żebrak Niezwykłe są przy· 
gody ohu chłopców, którzy w ten sposób za­
mienili swe role, świetny to scenariu!Z dla 
filmu, który cieszyć się też będzie z pewno-

, ścią powodzeniem. 

Scena kU1'6IIW!cji z filmu nakręconego wedłllg słynnej powieści Marlra Twaine'a pt. 
• ,K~ę i żebrak". W tytułowych rolach bracia bliźniacy Bobby i Billy Manch, oraz 

Errol Fly.nn. Reiyser .!fil/iam Kerghley. Fot. Warner Bro! 

Zarah Leander 
nowy płomień Szwecji 

Cały świat filmowy zelektryzowała wia· 
domość, że w Szwecji, ojczyźnie słynnej Gre­
ty Garbo, znalazła się nowa, wielkiej miary 
aktorka filJ.mowa, która godnie staje ohok 
swej rodacz<ki. Nazywa się ona Zarah Lean­
der. 

Dzieciństwo jej aplotło się nierozłącznie 
ze starym pięknym kościołem w Karlstadcie, 
w którym ojciec jej, Hedberg, hył pastorem. 
Z dz'iada, pradziada stoją Hedbergowie w 
służbie Kościoła, wywodząc swój ród od nie· 
śmiertelnego G01!ty Berlinga. 

e 

Errol FIynn w filmie "Ksiqżę i żebrak''. Fot. Warner Bras 

óI • l chórzystka 
Nadzwyczajnym po" odzeniem cieszy się 

w Ameryce film pt. "Król i chórzystka", a 
to ze względu na scenariusz, który żywo 
przypomina głośne przejścia miłości byłego 
króla Edwarda VIII i pani Simpson. Rolę 
króla gra sprowadzony umyślnie w tym celu 
z Francji doskonały artysta, Fernand Gravet, 
niezwykle podobny do obecnego księcia 
Windsoru. Nakręcono ten sensacyjny film w 
Hollywood niezwykle starannie i pomysłowo, 

rolę chórzystki gra w nim Joan Bloniłen. Po 
rekordowych sukcesach w Ameryce "Książę 
i chórzystka" okaźe się obecnie na ekranach 
Europy. Czy i w Anglii równiei? Władze an­
gielskie zaprotestują zapewne pueciwko wy­
świetlaniu tego filmu, który tak bezceremo­
nialnie wywleka na ekran oso.bę byłego 
króla . 

Kariera Joan Fonłaine 
Czyż Joan Fontaine, której pueelieMtt 

jasna główka zdobi dzienniki i "magnyny" 
całego świata, jest jedną z tych, których ka. 
riera filmowa jest łatwa i szybka? Na pyta­
nie to należy chyba odpowiedzieć twierdsą­
co. Jesz~ze kilka miesięcy temu Joan Fon· 
taine była nikomu nieznaną artystką. Pierw­
sza jej rola obok wielkiej Katarzyny Hep. 
burn w filmie "Quality Street" była nikła i 
tylko oko znawcy mogło ją wyróżnić. 

Po tym filmie nastąpiła poważniejsza ro· 
la, obok Johna Beala, w film~e "The Man 
Who Found Himself". Powodzenie tego fil· 
mu utwierdziło reżyserów i producentów w 
przekonaniu, że Joan Fontaine to wschodzą· 
ca gwiazua. 

Ojciec pastor był surowym człowiekiem 
i gorliwie czuwał nie tylko nad powierzoną 
sobie parafią, ale i nad sześciorgiem dzieci, 
zwła,szcza nad czwartą z rzędu Zarah. Bar­
dzo zdolna i muzykal'na, grywała co niedzie­
lę na organach.,.,. kościele, a czasem zdarzy­
ło się, że gdy ojdee pastor wychodził z ko­
ścioła, mała Zarah zostawała na chórze i 
wówczas stare organy rozbrzmiew~ły wesoło 
hucznymi pio·senkami. Ale na to w domu 
niechętnie patrzono, wf\ęc mała 'IV" tajemni. 
-ey mU1!iała u~zyć się śpiew1l !II podziwl1 go­
dną wytrwałością. 

Scena z głośnego filmu pt. "Król i chórzystJro.". Od lewej Fernand Gravet, Joan Błon-

N ajwiększe jednak wyróżnienie przyszło 
po filmie "You Cau't Buy' Luck", w którym 
Joan Fontaine była partnerką Prestona Po­
stera. Jesse Lasky poszukujący właśnie od· 
twórczyni główp.ej roli w filmie "Music for 
Madame" z Nino Martini, upatrzył sobie 
Joan Fontaine. Kariera jej nie trwała nawet 
6 miesięcy. Joan Fontaine - zarówno jak 
Ginger Rogers i Ann Sothern - jest blon· 
dynką, co jest chyba tylko rzeczą przypadku. 
A może wytwórnia RKO, hołdując gustom 
publiczności, faworyzuje blondynki? 

Mając lat 16 dała już pierwszy koncert, 
a rok później tak poważnie i stllDowCZO 
oświadczyła ojcu, że zamierza poświęcić się 
sztuce, że surowy ojciec ustą'pil. Tera~ przed 
młodym talentem stanęła pełnia pracy, a 
kiedy Ernst Rolf zwrócił na nią uwagę, za­
częła swą karierę. Wkrótce zawitała do 
Sztokholmu, by śpiewać w pięknym sztok· 
holmskim teatrze; koncert ten był począt· 
kiem wielkiego powodzenia Zarah Leander. 
Wśród nicmilknących braw i bisów odbyła 
tournee po nordyckich krajach, aż wkońcu 
ulegając namowom X Mnzy przystąpiła do 
nakręcania filmu "ParamaLta". 

Now!nki fihnowe 
W jedneJ ze scen ostatniego filmu Freda 

Astaire'a i Ginger Rogers "Shall we dance" 
ujrzymy na ekranie jednocześnie 24 psy, re· 
prezenluj'lce 2·1 pierwszorzędne rasy. Do· 
stawca tych psów, Henry ERst, twierdzi, że 
w żadnym je,z('z~ rilmie nie występowała 
taka ilość rasowych psów. Dostarczał on 
wprawdzie i wi(:kszyeh ilo~ci, ale psy hyly 
wó\n:zas przrzlI:Jezonr do scrn .. zhiorowych" 
i lylko po zczf'gólue okazy graly powa:i:lliej· 
sze "role". W filmie "Shall we dance" każ· 
dy pies jest "gwiazdą" i ()gólną wartość s'Wo­
ich artystów oblicza Henry East na 25.000 

" ., 

dell i reiy,er Mervyn Le Roy_ Fot. Warner Bros 

dolarów, czyli przeciętnie po przeszło 1.000 
dolarów za 8ztukę. 

Tłem, na którym wyfitępuje Fred Astai­
re, Ginger Roger,! i ich psia asysta, jest Ita­
tek transatlantycki. 

• 
Otrzymaliśmy wiadomość z Hollywood, 

że ullu1bienica publicznoości europejskiej 
Fra'ncisxka Gaal, która została zaangażowa­
na przez wytwórnię Paramount, otrzymała 
główIią rolę w filmie Cecila B. de MHlea 
"Korsarze". Obok Franciszki Gaal w filmie 
tym ujrzymy Fredrica Marcha oraz Dorothy 
Lamour. Ja'k się dowiadujemy, piękna Wę· 
gierka - Franciszka Gaal przyjęła obywa­
tell5two amerykań:ifkie . 

• 
Jean Arthur, którą już w nadchodzącym 

sezonie ujrzymy w filmie wytwórni Para' 
mount, reżyserii Hathawaya pt. "Dusze na 
morzu'" kreuje główną rolę w jeszcze jed. 
nym obrazie tej wytwórni pt. "Jedwabne ży· 
cie", reżyserii Mitchella Lei6ena. W filmie 
Iym Jean Arthur nosi wspaniałe toalety. 
Suknie jej ubezpieczone Sl1 na sumę kilku· 
dziesięciu tysięcy dolarów, gdyż zachodzi 
obawa, że mogą one się zniszczyć podcza~ 
nagrywania sceu w małej kawiarence. 

~ 

"Spot,lcali się Ul Paryżu". ola tytul wesołej komedii filmowej wytwórni Para mount. 
Na zd'ięciu od lett'ej Robert Young, Claudette Colbert, Melvyn Douf!las. 

Fot. Para mount 


